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Posiedzenie komisji wojskowej.
W a RRZAW A, 2 4 .VI, FAT. Dzi­

siaj przed południem odbyło się po­
siedzenie konrsji wejckowej Sejmu.

fiołd prochom wieszcza.
N a d z w y cz a jn e  p o s ie d z e n ie  S e jm u

. _ _  . BERLIN, 24 VI. PA T. W Reichstagu toczyła się dziś w dalszym . . . .  . ,
ARSZAW A, 24 VI. PAT. Lłziś ciągu dyskusja naa polityką zagraniczna Niemiec. W ioku obraa wpłynął Może się wydać ! zytNmkowj po- odruch rozpaczy ludzi wymoczonych 

c gndz. 10 rano odbyło* się urorzy- wniosek komunistów, wyrażający ministrowi Stresemanowi votum nieuf- wyższy nagłówek jako przysłowiowe drożyzną i ciągłą troską o przeży- 
ste pos eiizenie Sejmu dla uczczenia naści. W niosek ten nie ma żadnych widoków przyjęcia, gdyż głosować za „dwa grzyby w barszczu", sądzę jed- wlenie rodziny i siebie.
powracających do kraju proch w Jul- r  ra m tgą ty|ko yoN kiści i komuniści. Pierwszy przemawiał dziś przed- nak, ze, pisząc o bezoartyjnośri. w Ze stronv sta*-ei R-dv nir «in w Wa F ° rzł Jk u  dziennym 'były'‘wnioski 
juśza Słow a& iego. Sala posiedzeń stawiciel stronnictwa d mokr .tycznego hr, Bernstorf (b, ambasador w ' w szechw ładzynartw ini ó \  * *  *  k.mbów- PPS i NPR w sprawie ź 3 -
wspan ale przystrojona zielenią. Na W aszyngtonie i delegat niemi :k na k on w en cję  rozbrojeniową) wyrażając ®b* cn"  czasy w ' zc . f  y  P tyi" ' ‘ lym wz8 « dz,p ,lie rob,ło1 BJ'ły asy- ków dla rodzin rezerwistów n o S f ł t  
trybunie zawieszony amarantowy sztan- przy tem życzenie, £by R csja  brała w przyszłości udział w konferencjach ęzej nigdy nic może być za uźo < o- gnowane kredyty— r.ie wykorzystano, nych na ćwiczenia. S srawizdawc- 
da siały*" oi len awarn rzą- rozbrojeniowych oraz aby zbliżyła się do Ligi Narodów. W  ten sposób— .ektywizmu. Mało leg c, ani razu nie przyszło do pos. Lieberman (P P S j. Przewodni­
kowych za adl Marszałek Sejn u Ra- oświadczył hr. B e n s to iff  —  R osja odebrałaby wszystkim państwom Komnet bezpartyjny, który rzucił głowy Radzie przejrzenie podatków CZ£łcy Pos. Mączynski (ChN) stwie.- 
taj. O J  chwili, kiedy przewodniczący wschodnim pretekst do nierozbraja.ua się. Mówca zakończył oświat tze- wyborcom hasło - g ł o s c e  ppnąd miejskich które za n rz T v w a ta «  ko dza< iż wvsłał zapw szLr. na d z S  e -
wicemarszałek Sejmu Dębski otwofeył n ,Pm ie  demokraci dopieru wtedy staną w opozycji do ooecnej poiityKi wy , J .  „ 8  ącp . p° n““ za p ł y w a j ą c e  ko ^  posiedzenie ? dja e ź lre c h  Mini-
posiec renie, fcała Izba zarotfno> jak i zagran.cznej rządu, jeżeli zejdzie ona z dotycn^zasowego toru. Następny y . I? do Wilna artykuł^ piertsfezej po- s jersfWł a zjawił się jedvn!e p*ztdsta-
pubhczność skupiona na gaieiji, po- mówca przedstawic-el parlji gospodarczej dr Bredt opowladzial się rów- nowej, dziś po upływie gorączki wy. rz-by czy to w postaci podatków za wiciel Ministerstwa Skarbu oodczas 
w sta‘ t z mir w uroczystym na- n jt j  za Pp|ąyką obecnego gabinetu, oświadczając, że partja jego stoi w borczej i ustaleniu się normalnej tem- frachty, czy stemple na słonin® »•**<•-»- «»Hu nirr*Heła..MC.;«i m — r. 
stroju wyi chała następującego irze- ndlsym ciągu na stanowisku polityki lokarneńskiej, gdyż uważa ją za naj- peratury winien, uzbroiwszy się w po- nie zwięKszały Koszta i cenę.
nowiem a wicemprjzaji i Dębs .ego mniej niebezpieczną. — ‘......•••—  -*-■------ —

Panowie i jsiow ir, do z:emi ojców  BERLIN, 24. VI. PAT. Dzisiejsza debata w Reichstagu nad polityką 
i iC« * prochy Ju isza Sło- Zagraniczną Rzeszy zakończyła się przemówieniami skrajrie  prawicowych 

" a V 55^!,y |P0Czy]Se do posłów, hr Rewentlowa i G raefrgo oraz dawnej przywódczyń* frakcji ko- 
grobów królewskich na \ awtlu. ;  ejm munisfycznej, a dzisiaj Drzewodniczącej grupy t. zw. lewych komunistów

ważny objektywizm, dobrze zastano-

r j  .  .  t  , I I 1U U I O I  y L Ł U C I ,  Q  U Z .1 J l d j  p i  z . l  V > U  u i u c c ą c c i  u p y  * »  z * v » i  j u  n  j  -----------------

R zeczyp o sp u b tej— przed staw icie lstw u  p o s łan ki O olke, znanej pod pseudonim em  Riith  F isch er. H r. Rew entlow  
narodu składa^lio  d przed m ajesta- o św iad czy ł, że m inistti' S lresem au n  i B riand są  w olnom uiarzanu i braćm i 
k m  K rr  D i *a, k tórego  szczątki t^ je jk ie g c  W scn oau . M inister Stresem ann oopełn ił dz*ęki temu 
sm leric ie w łi um falnym  pochod ip zdradę staw u . Z a  s ło w a  te hr. Rew entlow  został przyw ołan y  d o  porządku 
zdą ają n W aw el, lo /iem y 2 rum - d z iennęg o . P o  z ik o ń cz en iu  d ysk u sji odrzucony został w zw ykłem  gro so - 
ną w irszcza  r  rodu, K esłan ego  w za- wan]U w n iosek żądający, ab y  N iem cy uch yliły

W ojskowych, które powinno by£ fą

Buażet traktowano sucho i biuro- nieob^cny3^ 1';*^ zainteres0wane. jest
W iesię, ca „aa  , czynić .la k ly . B a.ycznie, Dic licząc s i ,  z konsu- -  "Na” Jpnie przewodniczący odłzv

Słyszałem w n elc ,e  ła d , aby „  l m . |a| g„  S c S

C fa .c ir a a 0 , bczpał|..|łł, ws.ąkl, J o  D o liczby .k arasi-za liczam  wszy- »  k,óry*>* sawiadamia g o  o  pow” ^  
klubów innych zgodme z ich przeko- stkip DOsjada!a._  __v f c.u na Doprzeomem posiedzeniu j -
naniami Uważam takie zapatrywanie - ■ J  . . . chwały, domagającej się od rządu
z a m  ni i ** n dopuszczam dladw uch ^ ! if ^  ^  ^  *  w y fa śn .« h  w sprawie z a r z ą d c a ,
pm m  1 iż wyborcy, przeważnie L wll5kszych laK 1 mniejszych, mocą, któ.ego tU ierdzono, iż woj- 
L - L L i c  n ,  ^ L ^ r S n ^  Pr° P ag ? P  aprowizację W ilna ł.łh -  “kowym p o s łu g u je  czynne prawo

saęb „iewoli za o b ro n , docTła poł- S M !  ^ “ ^ „ ł c ^ ^ s T
d °  _ . wyrażający m eułoość ministrowi Stresemannowi, został odrzucony ulbrzvrnią
Ho *eło s : jego | isła.T. i wo większością. Za wnioskiem wypowiedzieli się tylko komuniści i Voe!kiści.

p u cj-A iac  w blasru  ol newaiącym i Przeciwko wnioskowi wszystkie partie rządowe, z*ednocz. gospodarcze i
mogą dotrzymania hasta wyborczego; * C, sPrzec'wem organiza^y, o aminu

prawdę, targu! je g  su tjic n ic , prze- w ozjfc m aterjałów  wojennych, 
m aw .ał DO przez Żyjących dO > elU
pokoleń —  a wszystko z umiłowariia ^  e 0 .
dia Polski i przez wierną dia niej P rasa  francuska u m ow ie Stresem anna.

>uzbę. Człowiek wielki — bu wi. (- PARYŻ, 24. VI. PAT. ,L e  Jaurnal" uważa mowę ministra Stresen an-
os lgnął z poznania własne, na za manifestację nadet doniosłą, wykraczającą poza zwykłe ramy dęba.

\ u. W1'4Z«  rolników, spotykałem się stale „  lT ywymagać obecnie __ c , v . szałKa abv w myśl artykułu 60  reeu*
^  -orzrciwem orgamzacyj rolniczych faminu Sejmu zawiadoTwl o tfrr

większej tak i mniejszi,j wła- wniosku rżąc, Następnie komisja
przystąpiła do sprawy będącej na p e ­
rz dku dziennym Sprawozdawca pos. 
lieberm an wyjasr.ia, że chodzi o 

nych p ośreaniK ów . ' , 'łw,“J a. uu przedłużenie działania ustawv z roku
Jsteii wynik wyborów do Rady P. . g s^0 ™un,zowania ^  M*ej- 192?, zapewniającej zasiłki rodzinom

m  *  ror .łry , ,1 z p u n -lu „as.ro ^  « “  dla ^

Z ^  *- z
stroje te w Wilnie znacznie poszły na dy Mie ŝ iei Wldi' w obl 5noścl m,|{‘  k*ycia można znaleźć w nadwyżkach
■ _  „ .  _  .  , . t i /M  1 r a Hn v mi  M in io tr a  ^ „ n i a r n W  „ C d p ł-O fló u ; i  r  n r  A ... ' . z ___S ^ E 1 1 W WalCi 2 Sr  rozp iwy p rod- ^  “  d rą jn ,™ i Ministra S „1 w c  d o c h o d ź  z

S  o b o  ro ko w ab  u o łytzą  y jh  ,m aw  ■ ortupacjt lecz te  jr s t .rz e c z ą  f e h Ą y  iak< b ezD( u n ia  „alw rZ sza w ycł ° " 0 P ° 10 "  PJnS,W 0

gaidę dla 
Bogiem
najwyi >zych szczytów natchnienia, ug}adu w sprawie^ fortyflkacyj na W schodzie nie zostały wykonane, 
f  j e  jasnowid; nie odkrywa tć leni- vL'Avenir“ uważa, iż Francja obiecuje Niemcom spokój, nie aom agając 
n ę bytu. Wieik' s'm otriil. aby -bli- sję Wzamian za to niczego Nit może to być powodem, aby Rzesza Nie- 

ł się ao  ludzi w Król Duch, iu z uchylała się od przyjętych na siebie zobowiązań. „Figaro" stwier-
cnęc,M, aby im ser>:e zzo niL) roz‘tm zbliżeuie narodów i odpowiedzialność za wywołanie wojny są
zamicu w mądrość i dać itr pęd ku rzeczami zupełnie odmiennemi. Nikomu —  kończy dziennik —  nie wolno
wielkim celom *vwota, bo noznał, że Przekręcać his orji. ............................................
me na to jesteśmy na ziemi, byśmy ~ ,
szukali próżnej uciechy i posągów S en ato r L em ery  o stosunkach p o isk o -m e-
przyszłycb, ale dla chwały B osej i m l > r W i r h
dla pracy prostej i czystej. Aten, kto i m c c rv iv .ii .
rozwiązał zagadnienie bytu człowieka, PARYŻ, 2 4 —VI. PAT. W obec ogłoszenia w „Dresdener Neueste 
przystąpi łatwiej do rozwiązania za- Nachrichteu* wywiadu z senatorem Lemery w sprawie ewakuacji Nadrenji, 
gadnień społecznych i narodowych, zawierającego oświadczenia w Kwestji stcsuuków  polsko-niemieckich, 
zwłaszcza, gdy jednostkę, naród, lu- zwłaszcza w sprawie korytarza pomorskiego w duchu życzeń niemieckich,
■Izkość powiąże i przeniknie wielką generalny sekretarz grupy parlamentarnej francusko-polskiej Edward Kra- 
ideą —  prowadzącą na niebotyczne kowski zwrócił się z polecenia grupy o wyjaśnienia do senatora Lemery, 
wyżyny ducha człowieka i narodu, który nadesłał na jego rece list następujący:
wielką ideą, że „wszystko przez du Drogi p nie sekretarzu generalny. Odpowiedź na postawione przez 
cha i dla ducha s łworzone“. 1 na Pana pytanie nie sprawia mi najm niejszego ambarasu. Stoję twardo przy 
tych słowach ugruntowana ijest wie- traktacie wersalskim Stanowi on statut narodów, które go podpisały i nie 
dza święta narodu, a w jedności wie- może być on zmodyf kowany bez wzajer i*ej ich zgody. Nigdy nie my- 
dzy poczyna się jeanośc uczucia. Dał ślałem i nie wypowiadałem się inaczej. Na postawione przez współpra-

Komunistyczną. ltn 35 r°dżim ego Wilna Ja przy- wiczbnia rpzerwi^iów są dalszym
W dniu wyborów złoi lerr, w re- kład int1^m m ostom  Polski, 'jak w c.ąg.en  ich służby wojskowej. Rodzi, 

dakcji „Słowa" Da piśmie m ojąopin ję, n °w o cz«n em  państwie aprowizacja .rościć
p r z e p a d a , , :  P. 10 man- ^  za S z ^ i c b
daiów, komunistom 5- Omyliłem się zrzeszeniami rolniczym lraktuvi aną być tegc przedstawiciel Ministerstwa Skar- 
o jeden mandat, lecz jest to omyłka w,nna- Prócz tegc p. n lister Re- bu prosi c  prze tazanip: tych wnios. 
bardzo mała. jeżeli wziąć pod uwagę orm R0 *nycb powinien się zastano- " j jP ?  ^on,lsii budżetowej, c^iem e- 
takt, iż sami P P. S  i * osob*e ich wi< na' f ^ ja fw e o  l^mtfnizowatiia *!?*
wodza włlją wyborów rozliczali naj- ™iasta Przez medo nattczną aprowlza- zane -przez pQS» Licbem unf Wmaia 
wyżej na 4  mandaty. Pozatem w Cj 1 zada<J ! bie pytanie: jak re orma ,i„ie przeznaczenie. W dyskusji szcze- 
przeddzień wyborów, polemizując w roina» która, jak \ domo, cóniży jesz- ^ 'ło w i przyjęto jednomyślnie art, 2 
,S ‘owie- z obozem „ D z ie U k a " , też cze w ycajnośt naszych p |  -  odo.je ^ słęp u ^ cem : .W ydatki

podkreślałem moje przypuszczenie o  sif  " £ ^osunkach miejskich. Ę * i  z p o .
Orupa bezpartyjnych radnych wy- y f  ; nadwy-

branych z listy 12, ‘ reprezentująca poIów państwowych,0 w’p“ y6zlym °?S
zwycięstwie lewicy.

Pisząc o moichjj przewidywaniach,
nie chce sobie DrzvDisvwać proro- ć ,̂ery P °ds,awowe ^ erunld gospo- ze zwyczajnego budżetu ‘ Ministerstwa

pani de j C S  ^  • *  P■ * » * *  f e . . * P » « . m na
. techniczne, zdrowotność i aprowizację n|10SCK ;pr=ewcdn.czącego, mimo

. . .  „ „  ................ ----------- . . .     .........................   K -  r0lni“ “' w  zto?*'na *  M *  « » -  r’ , l u  JS ,Ł -
narodowi głębie i wyżyny duchowe, cownika „Dresd. Neuest. N achr.’ , wyraźne capytanit co  do możliwości uzy- faktach i calnych, które od szeregu a20nyrłl w kraju> zd znajomością po- is>nu ' , uzecierr czy-
bez Których życie narodu jest nicoś- skańia zgody narodu francuskiego na przyśpieszenie ewakuacji Nadrenji, lat aprowidowania Wilna miałem m o- trzeb rca-łotlajn , c',j ma w|e]k|e _ rzed p  . . 
cią, a dusze Dolskie wydobył z wię- odpowiedziałem, że wzamian za przedwczesną ewakuację Nadrenji powinny in o ść  i obserwowania. W  gorączce . . . .  ̂ . r ‘ z e a S i a w l e n le  jra lo w fc .
zó v  niewoli kastowosci. Wielki oby b jć  dane nowe gYarancje pokoju curcpejrk.ego, z których najważniejszą DrzCQWvborczej pisaliśmy o w w ysł- .  Pą zaaanic właśnie w- konstćiaop W ARSZAW A, 24 VI. (tei wl Scowa} 
wateł, zapatrzony w przyszłość naro- poa.ug mnie byłoby zawarcie wschddr.iego Locarna, co zapewniłoby Pol ce ^ , , . l t.ir7-  ; r PhndnikaćK i takieI’ Jaka 8|ę Prz> ° 5 tatnicb wybo- w  dniu dzisiejszym odbyło sic i
du,’ głęboko wniknął w zagadnienia br^D":c eństwo takie, Jakie uzyskano dla Francj1 przy udziale Angin i K,cm- °  * ’ rach wytworzyła. stawienie galowe. *Samueia Zb row-
00'iiyczne i społeczne. Ojczyzna nie1 W loch. N tstępnie dowiodłem, że przy braku podobnegn rozwiązania po - o v łJo ciągach , i o ere cznosci; Stworzenie bezpartyjnego klubu skiego*, na którem obecny był Prezy" 
Jes dla niego asocjacją, ale miłością iw an em  byłoby lojalne, bez ukrytych myśli porozumienie między Polską nikt lub prawie nikt nic wsnomiuał o radzieckie„ 0  m oie w {ść t lk . dent M ościcki, członkowie rządu 
w ączen.u się ducha okazaną, wi- a Niemc?*n,. drożyźnie, która dziś staje się plagą . ., , *■ f  0 przedstawiciele Świata naukowego i
dzianą. Fałszem jest przypisywać v świadczenia senatora Lemery, wiceprezesa komisii soraw zagranicz- nje ty|ko mas pracująCych fizycznie, . w ima i mieszKan-
DOtworzeme się narodów interesowi, nych jenatu byłego ministra i wybitnego członka palestry paryskiej, mają ' . ;„ ł_u_i.ł„ ałn:_ p r_v nrPzm >nift. w . . . .  .
■̂ d troski o naród żaden d u c h ' doniosłe znaczenie i dowodzą, że niektóre organy prasy niemieckiej nie *ecz e . y . Michał Obiezierki.
polski uchylać się nie powinien, bo zaniechały metod stosowanycn już w zeszłym roku. v czasie 1 kongresu nych ąęfobkach z przed roku koszta 
przez to samo zdaje w ręce duchów stronnictwa radykalno-socjaiistycznego w Berdeaux, gdy współpracownik wyżywienia wzrosły o 100 proc

literackiego.
Liczniki telefoniczne. 

W A RSZA V  A, 24,V'..(tel, wł. dłowi
 ____________ „ . vww _________________________   ł^ . . V w«.w8SJ | . ______________  - _____  _____ .  r . v S ie n n ik u  Ustaw UASże Się rozpo-
riższych losu narodu. Przeżytki i *cgo samego dziennika włożył w usta deputowanego Bertrand w kwestji Chleb i słonina te podstawowe arty- ź m i a n a  O r d y n a c ji  V *yD O rczej rządzejlie n*'n- ^ 'edzinskiego, wrpro-
priesądy kastowe, sp m eczn e,' które korytarza pomorskiego zdania, których ten ostatni nigdy nie wypowiadał. kuły wyżywienia wa-stw pracujących W ARSZAW A 24— > P/tT'Y*/„ I S  elefo‘
utrzymują niewole i zależność Drze- i „  • •/- . .  .  « .  , . w a k o z a w A i *4  v i. h a i . Wy- niczne v .«ług norm, k«órc perwot-
szl^todą są W rozwoju^ ^  duchów ch - M a n i f e s t a c j e  K a n t o n s k i e .  Z 35 gr. i r  zł. * 0  doszry do 65 gr. łomom przez sejmów? kom isjr k.pn- nie obowiązywać miały od 1 -Jo n  ,ja.
narodu, ale zaporą są te i takie dąże- KANTON. 24. V j. PAT. W e wczorajszych manifestacjach brały udział i 5  zł. za kilg. Nic "dęc dziwnego, że stytucyjną specjalna podkomisja, ,ó- P r o c e s  B is D in s ;a .
nia, które starają się tvłko o wyzwo- setki robotników Znaczny oddział marynarzy francuskich z kanomerki masy głosowały na lewicę. ’ W gloso- ra raa za zadante ozt r mię wnios- IBARSZATC'^ M u i i u  
lenie materjame Przed trumną m eo- „Argus" wylądował i zajął pozycję w koncesji francuskiej. Ulic, któremi waniu «em należy widzieć ‘ gest rcz- Oiosny f  oroces ordynata Bispinea.
praKaną, ait która jest świętą ark4, przecnou.mi man .estanci, pilnowała policja cn.nsKa, m ając do oyspozycji który bardzo syoiścle wytlu- prz. udzjaIcJ “ sz,rs ,kich cZłon iw '^ karionegu  c  zamordowanie ks
łączącą przeszłość z tworzącem się samochody opancerzone i sikawki pożarne. Manifest mci usiłowali przei- .   , *P 7 ^  /stKicnczłor wpi.d- Druckieno-Lubeckiar •
życiem narodu, staie cała Polska i&l wać kordon Dohcyjny. lecz Dolicia zdołała ich skłonić du zaniechania teno raaCł-vJa mi P wna wyrobm komisji. Przerlmio *-■ u onra jyłw nio- wOKanczir S  ińel iń®

k0!!!Un :k 4-iL i Hong-Solg M M -  S ą  * * < * < -*  “  ^ S S D i ł n ^ S ! ® F  S i S f S 2 ] S  t S
życiem narodu, staje cała Polska jak wać kordon podcyjny, lecz policja zdołaia ich skłonić da zaniechania tego
gdyby w pragnieniu wzmożeń a du- zamiaru. Byli funkcjonariusze m orsKiej ligi komunikacyjnej H ong-Kong I r * —« —  — ■»> „ ------ —.- 7  niero w noczatkart- ÓV7v=7f - ^ “ . « i ..
cha narodu siłą zamkniętych w niej —  Kanton —  M akao —  ogłosili bojkot linji angielskiej, nie pozwalając jeżeli mnie jest źle, to niech i burżu- pzpz P®?1 ^ ° ' W 3 (N PR) _ -z e  3ta- O ska-żać bedzie dti kur nrCMc,ykomp̂ ; L m; : ; " 1 r  d Md- lo cy  i wielkości narodu. Dzisiaj, w r T O g r a i P  g e n e r a ł a  r e n g a .  Przechodząc do składu nowowy- wok, natomiast posłowie mniejszości
hcłdzie przed wielkością Jego biją • LON D YN , 24 Vi. PAT. Generał Feng, który bawi obecnie u Czang- 
wszystkit serca polskie i chylą się Kai-Szrka, oświadczył dziennikarzom amerykańskim, iż wysłał do rządu w 
głowy. Niechże auch wieszcza zstąpi Eankou depeszę aom agaiącą się natychmiastowego wydalenia Borodina, 
w nas i da nam wolę dążenia do Celem moim —  mówił generał —  jest zjednoczenie wszystkich stronnictw 
wielkiej przyszłości. ch nskich  na podstawie programu Sun-Yat-Sena, z wykluczeniem wszyst-

Po wygłoszeniu tego przemowie- kich wpływów zagranirznyrh. zwłaszcza Komunistycznych.

"„a Faszyści w C zechosłow acji.
uroczystości odprowaazenia procnów PRAG**, 21rVj. FAT. Przy jesiennych Wyborach do rady "siejskiej faszyści wysri,-
wieszcza ł a dworzec gfównj W War- pią z wł!,sn  ̂ Jist  ̂ Kanoydatów, na czele której umieszczony tięazie były generał Gajda.
szawie. Jednocześnie przewodniczący

branej Rady i rozpatrując gó f 0£1 narfdowyclT_ jśw iadcz''li się p ' “ci’vko
kąt-m ODjektywizmu, nie jesłem sko- P roickjowi. Pf^s, Bagjńśki 'V. y*zw.) i 

, .. . , ! Czapiński (DPS) wypcwiedzie się prze-
ry do rozpaczy. Ołjektyw.zm; wypły- cjwkc ZÎ JejS/e„ g  ilości mandatów w
w’aiący ze znajom ości lokalnych wa- województwach wschodnich. Pos. Ba*
runków i m iejscow egc społeczeństwa, i  ‘is k i domagał się nadto wprowa-
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Z powodu remontu w czasie 
feiji letnich 

11 Kliniki W ew n ętrzn a »
Uniw ersy*etu Ste*ana B atoreg o  Y
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i 3^vięę.z.ęinivYU, uu, uautu WpilIWd* a na rtniOKOlu
mi dwa zastrzeżenia: 1) iż 1 ,en a związków list w poszczegól- ó  pKZFP TWA przyjęcia cnorychdyktuje —  --------------------------- -/ -

* » « ?  f ; ' “ y . " sli!śrD). ,r. ,KC ™  t  S  * S $ i r , ,m  Pofe S z  l a ?
mu, 2 j Iż ział w znaczn.c szej ilcs- C h!.) jest również przeciwna zmniej- 
ci P. P. S. może być korzystny. sztniu liczby mandatów na Kresach 

zawiadom.!, iż krakowski komitet za- o , u,arWiFCTn w  (inil. 27 C7erwrawv „  , - , r . , ' „  Przysłowie rosyjskie mówi: „na W schodnich, nh w*,Klucza j-d"nak
prasza Izoe ao  cięcia grem;. nego ?  Ł 1 JtS :a4 ^ y ‘  K o rsu 5  * ,1SK' Dr- K ar° l R iPa» P®“ ‘o  szczuka w morie, cztob karaś nie fnoihwdści kompromisu ta podstawie
5 S u w ^ r ^ i t ó d a c h ,  k i? re Ę  * « * - y  e ro| ' f :  » w -  t i S d  A  j«m a p j ^ s - i  « « .» « # ,  » i »  n i r - kmaia ndh«* w kraknwie Na tem nr przedstawicieli luanos . skiej, kalno-wokalny przy współudziale chó- . . . . r, g, . Pos- PokaKiewicza, poparty przez prze.
S e n  ySelmu z-m kG eto zamieszkujące, Siąsk czeski i M or.- ,  nauczycieli poLk*ch z Cz-ch * - w ^osunku do Rady M:ej- wodniczącego, referat po derzood pos.

cu. .mc 1 wy, która Złoży .rebrny wientee u wacji, oraz orkiestry gimnazjum -ioi- skiel» ło można zaręcżyć, iż nastroje Pooielowi, którv na podstawie 2 ro-
Lu ć 10 s ć  polska na Śląsku S rt>̂ u wieszcza. Staraniem Konsulatu skiego w Orłowej. Na akademji obec- mas oarazu się zmienią. Bo jeszcze Jektu Kompromisowego, ew entu aln ie
czeskim i Morawach ku czci R - . p- .w  Morawstaef Ostrawie < Ibę* nym oędzie polski Chargó d A ffaires raz podkreślam: cios wymierzony z uwzględnieniemżyc^sfi i wniosKów.

J U 1 msza Słow ackiego. |!ei Sr\ .w „ck c l'tr f  Mo.-aw- w Pradze p. Karszo-SiLdlewski. W  - rzv wyborach arav-irv nrzez m a s v  z8 l° szonycb na podkomisji, złoży
ak,el Ojtr&wie Wiei.ia Akadcraja ku ,y m iC dniu odbędzie się druga Aka- . , . , . '  cprawozdanie na najbliższem posie-

Ludność polska w C zechcsłow a- rzci W** szcza, na której p-zemówie- demj a ku czci wieszczć w Cz C ;e- nic ' ts  z e n st  ̂ skierowaną an> w p. dzeniu podKOmisji, wyznaczot.rn na
cji postanowiła uroczyście zamamfe- nię o Juijuszu Słowackim i jego zna- szynie. Konserwatora Wilna, ani nawet p. 30  b. m, godz. 11 ta rano
stować swój hełd pamięci Juljusza ćzer.iu dla Narodu Polskiego wygtosi P ie g u fk o w sk ie g o ; jest to b ezn ad z ie jn y
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CZYŻ „PROW ADZENIE NA PA SK U "?
Tak zwane Koła Młodzieży wiej­

skiej często występują w pras.it; prze­
ciwko Stowarzyszeniom Miodzieiy 
Polskiej, nazywajac je pogardliwie 
, patronackim i*, Rozchodzi sie mia­
nowicie o to, Ze prac; organizacyjna 
w Stow. Młodz. Polskiej jest oparta 
na wspóidziaraniu dwóch czynników: 
samej miodzieiy, zrzeszonej w Stowa­
rzyszeniu— i sympatyków ze starsze­
go społeczeństwa, grupujących sie w 
t. zw. Patronatach. O ó i  takie właśnie 
współdziałanie ma być n by ziem naj- 
większtm, ma b jć  „prowadzenie na 
pasku*, co zabija samotu ielność i t. p.

Tymczasem nikt chyba nie za­
kwestionuje tej piostej prawdy, ie  
rozwój duchowy miodzieiy w naro 
dzie, jej kształcenie s e  musi odbywać 
sie z pomocą starszego społeczeństwa.. 
To jrst tak jasne, ie  nie trzeba tego 
udowadniać Jakąż inną drogą może 
się oobyć przekazanie młodym poko­
leniom najlepszych tradycyj, a jeżeli 
już i to pominąć, to Satnij wiedzy, 
nauki, doświadczenia? Żywy kontakt 
starych z młodymi jest potrzebny, aby 
ciągłość, nieprzerwana iinja rozwoju 
i postępu była zachowaną N e m o­
żemy przecież dopuścić istnienia szkół 
bez nauczycieli, a to samubym od­
niósł i do organizacyj młodzieży, 
więc w t_m wypadku Wiejskiej i rze 
mieśmiczej po miastach. Jej w żadnym 
razie puścić samopas nic można. 
Starsza część społeczeństwa, której 
zadaniem jest i troską największą — 
zapewnić państwu jasną przyszłość, 
ma prawo wejrzeć w życie i sprawy 
tej młodzieży. W ejrzeć w nie i czu 
wać nad niemi Oczywiście, n kt tu 
nie ma na myśli krępowania tej mło­
dzieży w jej poczynauiacn samodziel­
nych, by'e były doore. Owszem, czy­
ni s.ę wszystko, co zyożna, aby jak- 
n a jw ęcej sił i indywidualnej eneigji z 
młodzieży wydobyć i zdrowo pojętą 
samodzielność wyrobić. Na tem osiat- 
niem po'ega właśnie cała opieka star- 
sz j ch.

W łaśnie tak pojętą zasadę w spół­
działania starszego pokolenia z młod- 
szem, Stowarzyszenia Młodz. Polsk ej 
musiały wprowadzić w życie, mając 
oo czynienia z elementem niewyrobio­
nym młodzieżą wiejSKą i rzemitślnl- 
czą w miastach.

B ezp cśrednie zetknięcie się obu 
czynników umożliwia się w tych orga­
nizacjach na takiej płaszczyźnie, Dy 
zapobirdz ewentualnemu skoszlawie- 
niu, czy naaużycom  samej zasady. 
Mianowic.e tworzy się pensjonaty, po­
zostające w luźaej formalnie łączności 
z samemi Stowarzyszeniami, bo ist­
niejące obok Stowarzyszeń. Młodzież 
sama kieruje swemi sprawami (Zarzą­
dy), a paironat ułatwia pra^ę przez 
pomoc naukową, ideową, mateijałną, 
Naturalnie, nawet i przy takiej struk­
turze organizacyjnej mogłyby s !ę zda­
rzyć niedocągm ęcia ze strony patro­
natów, albo znów za w elka gorliwość, 
tamuiąea indywidualne życie młodzie­
ży. Żeby temu zapoDiec, Związki 
Stowarzyszeń (lokalne centrale) wyda-

*  Reprezentantów  ♦
^ p oszu k u je  pierwszorzędni frm a d o ^  
^ sp rzed aży  artykułu zagranicznego^, 
^ d o b rz e  WDrowadzonego w całej P o ls c e .^  
▼Osobom p-'lnie i amiejęt.tle p ra cu j- '

♦ cym gwarantowany wysoki zarobek. 
I j lk o  inteligemne 1 energiczne osob/ "* 
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JR rysem  do adm. -Słow a- pod « system ^

kmeryk?ński». (Mickiewicza 4 j. ^
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ją periodyczne okólniki dla Patronów, 
zawierające wytyczne i programowe 
wskazania.

Nie można chyba wyobrazić śo- 
tie  lepszego ustosunkowania się 
dwóch pokoleń, z których jedno u- 
stąpl wkrótce z placówek obywatel­
skich, a dtugie po nich te placówki 
zajmie.

Koła Młodzieży W iejskiej zwal­
czają zasadę patronatów. Koła Mło • 
dzieży W iejskiej są zostawione Same 
sobie. Jedynym łączniniem, który wy 
wiera pewien wpływ ideowy jest ty­
godniowe pismo „Siew*, zresztą do­
skonale redagowane. Tego jednak za- 
maro. Praktyka bowiem wykazuje, że 
praca rozwija się tylko w tych kołach, 
gdzie znajdzie się jedna, albo kilka 
o só d , dzielniejszych i doświadczo­
nych, właśnie z grona starszych. 
Odzie zas ludzi starszych dobrej woli 
niema, tato oarazu spostrzec można 
zastój, aiDO wprost Dałagan, a nie 
rzadko i demoralizację Więc jednak 
zasada „patronacka*, czyli zasada ro­
zumnej współpracy młodzieży ze star­
szymi, choć się ją w tecrji odrzuca, 
zostaje górą? Ma ona rację bytu; naj­
lepszym tego dowodem, ie  bez niej 
i same Koła Mtoaz. W iejskiej w więk­
szości wypadków nie mogą się obejść. 
Tylko że, nie wiem dlaczego, nie chcą 
się do tego głośno przyznać. Może 
to zresztą ze względów ag.tacyjnych, 
żeby nie odstraszać tej części mło­
dzieży, która rwie się na ślizką dro­
gę swobooy, gdzie można grzes yć 
w imię postępowych haseł „precz z 
prowadzeniem na pasku*,

W spomiałem o zastoju i demora­
lizacji. Mamy tego liczne przykłaoy: 
ostatnio dało Się obserwować w B o­
ninach, gdzie członkowie Koła M ło­
dzieży W iejskiej wraz ze swymi pre­
zesami tradycyjnie szerzą zgorszenie 
trybem życia. Zanik wszelkiej etyki, 
rozpanoszenie się haseł postępowych, 
bolszewizujących— to rezultat działa­
nia tych, co mieli już dosyć „prowa­
dzenia na pasKU* i poszli samopas. 
Na porwierdzenie możnaibyłoby przy- 
toćzyć fakty, ale są zbyt brudne,zeby 
wywlekać je na światło dzienne. W 
Każdym razie są wśród nich i prze- 
wicziane przez kodeksy karne Poru­
szając jedno z najważniejszych za­
gadnień dcoy obecnej, zagadnienie 
metod i współpracy dwóch po­
koleń, musiałem wykazać, jakie 
szkodliwy wyniki dla samej pań­
stwowości daje negatywne roz­
wiązanie rego zagadnienia przez 
niek.óie organizacje skupiające m ło­
dzież Na marginesie powyższych wy­
wodów doaara jeszcze, że zarzuty, ja ­
kie Koła Młodzieży W iejskiej wyta­
czają w przyjaznej sobie prasie przc- 
ciwKO duchowieństwu,_ jakooy to o- 
statnie zwalczało gremjalnie Koła M ło­
dzieży W iejskiej, są niesłuszne w 
więKszości wypadków. Duchow ień­
stw o, gdy widzi konKretne rezultaty 
pracy Kół, zachowuje się przyjaźnie, 
a że zmuszone jest z dużą rezerwą i 
krytycyzmem odnosić się do wolno- 
myśinych wystąpień większości Kół, 
puszczonych sam opas, to wina leży 
tu po stronie Związków Kół Młodz. 
W iejsk!ej, które nie przeciwdziałają 
akcji wywrotowej we własnych orga­
nizacjach. Złe przykłady odstręczają 
i nie dziw więc, ze nieufność wzras­
ta. N,e byłoby jej, gdyby nie ślepa 
walka z zasadą patronatów, prowa* 
dząca do zatargów i rozłamu, co , ja s ­
na rzecz, tylko szKoaę idei przynosi.

P W, fcuaukis.
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Stołecznej opereiki „N O W O ŚCI”
J p ’ w gmachu Teatru „RED U TA * na Pohulance

Sobota 24 czerwca po raz ostatni A T lłT lł  Benatzkiego.

N edziela 26 czerwca , , D 0 N n 3  j .  Gilberta.
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( M a  aranlcii z  K o m
Jak przyjmowani oędą pątnicy litewscy.

W  związku z postanowionem przez władze centralne otwarciem grani 
cy poisko-litewskiej dla ruchu pątników z Litwy w okresie od 29  VI do 
7 .VII, Urząd Wojewódzki wydał podległym organom szczegółowe zarządze­
nia w tym względzie. Zarządzenia te nakazują czynienie pątnikom litew­
skim jaknajaalej idących ułatwień oraz okazywanie im pomocy i opieki.

Dla zapewnienia zawczasu rzeszom pąmiczym środków przewozo­
wych, zakwaterowania, względnie obozowania w Wilnie, zostaje utworzona 
sieć informacyjna, której zadaniem będzie zbieranie i dostaiczenie zawcza­
su komu należy danycn o zbliżających s<ę kompanjach pąmików oraz o 
przypuszczalnej ilości pątnitów, idących pieszo lub zdążających do stacyj 
kolejowych. Pątnicy, jadący koleją ze stacji położonych na odcinkach linj: 
rolejowycn Trawiszki— Suwałki, G rodno— W ilno, Nowo-święciany—W ilno, 
Zawiasy— Landwarowc, do Wilna i z powrotem, będą korzystali ze zniżek 
kolejowych 33 proc. w III kiasie.

Dla należytego funkcjonowania sieci informacyjnej Urząd W ojew ódz­
ki zwrócił się do Komitetu Koronacyjnego o wyznaczenie delegatów tego 
Komitetu z pośród duchowieństwa par?f;j pogranicznych, którzyby mieli *za 
zadanie współdziałanie z organami państwowemi w powyższej piacy infor­
macyjnej oraz wogóle —  roztaczanie nad pątnikami doraźnej opieki bez­
zwłocznie po przejściu przez nich granicy.

Z ulg kolejowych (33 proc.) będą również korzystaii pątnicy, zdąża-' 
jący z Łotwy i Prus W schodnich

JaK się dowiadujemy, Sekcja Obozowisk Komitetu O ganizacyjnego 
robi przygotowania dla gościnnego i serdecznego przyjęcia gości z Litwy 
i Łotwv, przedewszystkiero w kierunku wyznaczenia im w miarę możności 
obozowisk pod dachem oraz wyznaczenia honorow ego miejsca w po- 
ćnO oz.e.

Bezzasadne żądania Gdańska.
GDAŃSK, 24 VI, PA T. Na wczorajszem pos-edzeniu komisji głównej 

sejmu gdańskiego prezydent senatu Sahm wygłosił sprawozdanie o prze­
biegu narad genewskich o ile dotyczyły one spraw gdańskich. Prezydent 
S ih m  zakomunikował w końcu, że na porządku dziennym wrześniowego 
posiedzenia Rady Ligi Narcaów  postawiony będzie wniosek Gdańska, 
domagający się usunięcia z Gdańska składu amunicyjnego. Na wypadek, 
gdyby ten wniosek został odrzucony, delegacja gdańska oędzie się dom a­
gać nowego uregulowania sposobu i warunków, dotyczących wyłaaunku 
i przeładunku amunicji.

Cham berTn leci do W arszaw y,
. Chamberlin w Pradze.

PRAGA, 24 VI. Pat. Lotnicy Chamberlin i Lewi ft którzy wylądowali 
tu wczoraj na lotnisku K btly , powitani byli przez przedstawicieli rządu 
i wiaoz miejskich oraz  AsroklUDU. Lotnicy pozostali w Pradze do soboty. 
Mają oni zamiar dzień amerykańskiego święta narodowego, przypada­
jącego na ^-go lipca, spędzić w Lcndynit, a w dniu 12 lipca odlecieć do 
Ameryki.

WARSZAWA, 24 VI PAT. Ministrrstwo Spraw Zagranicznycn wysła­
ło do poselstwa polskiego w Pradze depeszę, w której prosi poselstwo, 
aby skłoniła Chamoerlina i Lewina do odłożenia lotu swego do Warszawy 
na dzień 29 czerwca we środę.

Zakończenie procesu Siapińskich,
K.RAKOW, 24 VI, PAT. Na dzisiejszej rozprawie w proetsje braci 

S.apińskich zeznawał pas Wyrzykowski, który wystawił oardzo pochlebne 
świadectwo oskarżonemu Janowi Stępińskiemu, stwierdzając, że odnosił się 
on bardzo krytycznie do puglostk i że jeżeli komentował je, to czynił 
ostrożni;. R minister skarbu Jerzy Michalski oświadczył, że pogłoska o 
remuncracji krążyła, ale świadek niebardzo temu wierzył* Na rera zakoń­
czono przesłuchiwanie świadków.

W rozprawie w kwestii udzielania zaliczek urzędnikom skarbowym 
zabrał dodatkowo głos b. premjer Władysław Grabski, który wyjaśnił, że 
Sejm na wynagrodzenia ur .ęoników za ich wyczerpującą pracę przeznaczył 
w r&ku i9 2 b  kw otę 6  OOO.UOO złotych na remunerację. Były one roz­
dzielone na wszystkie urzędy na zasadzie list jawnych Nastę^me 
p. G  at ski zaznaczył, że remuneracje są i dziś stasowane— może w m niej­
szej wysukości, ale i nakład ptacy ze strony urzędników nie jest dziś taki, 
jaki Dył w ówczesnym roku skarbowym

N astępne prewoaniczący odczytał telegram pos. Thugutta, w którym 
ten stwierdził, że nic rau mc wiadomo o rcmuneracji dla p. G rabskiego i, 
o ile zna b. premjera, przypuszczanie to uważa za bezpodstawne.

Po przemówień,ach prokuratora i obrońcy sąd wydał wyrorr, skazu­
jący za występek obrazy czci Tadeusza Siapinskkgo na 6  tygodni aresztu 
z zamianą na 1000 zł. grzywny, a Jana Siapińskiego na 2 miesiące aresz­
tu z zamianą na 3000 zł grzywny, oraz na kosziy postępowania. Łągodny 
wymiar kary umotywował trybunał tem, że oskarżeni nie działali z poou 
dek osobistych i ż=* autor artykułu nie posiada majątku i nie był nigdy 
karany. Obrońca oskarżonych zgłosił zażaltnie nieważności, zaś proku­
rator H abl zastrzegł sobie trzy dni do namysłu.

P rem jer W aldem aras o  W iinie,
Z Kowna d onoszą: P rem je r W aidem araa udzielił wyw.adu prasie. Na z a ­

pytanie: «ciy  spraw a w ileńska nie byia poruszona w G enew ie — odrzekł:
— Nie. Uważałem, iż w obecnej chw ili, kiedy etosunki polsko-rosyjskie 

są nap rężon e i W ilno odegryw a roię bazy strateg iczn ej, kw estji te j n ie czas 
poruszać O p in ja  europejbka stan ę łab y  po s tro n ie  zagrożonej P olsk i.

— Czy podczas pobytu w Paryżu spotykał się M inister z dyplom atam i 
francuskim  ?

— Owszem . C hod ziło  głów nie o  kw estję  rep arac ji niem ieckich. Z p. B ria n - 
d etr korfe^ow ałom  w G enew ie.

— Czy poisaa teza, iż kw .:stja w ileńska je s t ostatecznie p o grzebana, z n a j­
duje w E u ro p .e  poparcie?

— B y n ajm n ie j. Dopóki Litw a nie uzna je j, spraw a ta n ie  może: być dla 
Polski skoń czo n a. Z resztą  n ie  u zn a je  tego rów nież Rosja s o n  Żaden prawnik 
w e u ro p ie  nie u trzym u je, s spraw a wileńska w ileńska je s t skończona. In n a 
kw estja, czy obei i.ie m oże być ona rozw ażana na forum  m ię d z y n a ro d o w e j.

— Czy w G enew ie nie d - io  propozycji pogodzenia się  L itw y z Polska?
— Liga N arodów  je s t  obecnie zajęta  za ta i Je m  an g  elsko rosyjskim  z jed  

nej s iro .iy  i p olsko-rosy jsk .m  z drugiej. K w estja  polsko-litew ska je s t  rz e cz ą  
podrzędną.

}
Pierw sze posiedzenie Senatu.

WARSZAWA, 2 4 — VI. PAT. O  
godz. 11-ej Marszałek Trąmpczyński, 
otwierając posiedzenie Senatu, wygło­
sił następujące przemówienie, którego 
Izba w uroczystym nastroju wysłu­
chała stojąc:

Zebraliśmy się w chwili, gdy 
szczątki juljusza Słowackiego stanęły 
na ziemi rodzinnej. Naród zamierza 
złożyć je w grobach królewskich na 
Wawelu. Komitety, zajmujące się uro­
czystościami tryumfalnego pochodu 
tych prochów, zapraszają Senat du 
wzięcia udziału w uroczystościach w 
W arszawie i w Krakowie. Życzyćby 
sobie należało, abyście Panie i Pano­
wie wzięli w tych uroczystościach jak 
najliczniejszy udział. Sejm i Senat, 
właśuie jako przedstawicielstwo poli­
tyczne całego narodu, winny tym u- 
dzialen? zamanifestować solidarnie 
cześć całego narodu wobec pamięci 
wieszcza Dla narodów poezja była 
tyiko dodatkiem do życia, dodatkiem 
Doonoszącym kulturę i znaczenie na­
rodu, ale inny był los narodu pol­
skiego. W niedawno minionych cza­
sach w długiej naszej niewoli, kiedy 
kilka pokoleń targało się w darem* 
nych wysiłkach zrzucenia obcego 
jarzma, kiedy narodowi polskiemu 
groziło powolne wynarodowienie, gro­
ził prócz fego kulturze narodowej zu­
pełny zanik, wieszczowie nasi tą wia­
rą w zmartwychwstanie ratowali na­
ród od zwątpienia, wspominając świa­
tu, że naród polski— to naród żywy 
o wysokiej kulturze. Dziś szczęśliwsi 
od ojców naszycn dożyliśmy odzyska­
nia samodzielności, Zapamięiajmyl że 
poprzez pół wieku po daremnych wy­
siłkach roku 1863-ego, drogowskazem 
dla całego narodu były nieśmiertelne 
słowa Juijusza: *C isrp i pracuj i bądź 
dzielny, bo twój naród nieśmiertelny*.
Cześć prochon. juljusza Słowackiego.

Dl? podhreslenia ważności cbw h,
Marszalek przerwał posiedzenie na 
kilka minut. Po przerwie przystąpiono 
do obrad nad sprawami bęaącemi na 
porządku dziennym.

Po odczytaniu inteipelacyj, między 
innemi w sprawie okólnika M inater 
stwa W . R. i O , P. i Y M C ‘a i w 
sprawie języna urzędowegr w szkol­
nictwie oraz w sprawie wybuchu pro­
chowni w KraKowie, senator Posner 
(PPSj zriferowal dw? projekry ustaw 
w sprawie ratyfikacji konwencji o 
zwalczaniu przemytnictwa towarow 
alkoholowych i konwencji o t r a s o ­
waniu pracowników obcych na równi 
z krajowymi w zakresie odszkodowań 
za nieszczęśliwe wypadki przy pracy.

Sen. Koskowski (ZLN) referował 
ustawę w sprawie ratyfikacji paktu
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przyjaźni i serdtczritj współpracy 
między Rzeczypospolitą Polską a kró 
lestwem S H S . oraz drugą ustawę 
w sprawie traktatu koncyljacyjno-arbi- 
traźowego między temi państwami.

Izba przyjęła oba projekty ustaw 
bez zmian. Wreszcie sen. Bartosze­
wicz (ZLN) zreferował ustawę ratyfi­
kującą traktat handlcw> i nawigacyjny 
mięazy Polską a Norwegją, W czasie 
rrferatu sen. Bartoszewicza zasiauł na 
ławie ministerialnej minister spraw 
zagranicznych Zaleski. Senat przyj?,I 
projekt bez zmian. Na tem zakończo­
no posiedzenie.

Konwent Senjorów Senatu.
W ARSZAW A, 24  Vi. PA T. Bez­

pośrednio pized pi „‘Hafnem posiedze­
niem Senatu odbyło się ood prze­
wodnictwem Marszałka Trąmpczyń- 
skiego posiedzenie Konwentu Scnjo* 
rów. Marszałek na wstępie przedsta­
wił historyczny przebieg zwołania 
nadzwyczajnej sesji Senatu oraz zro- 
iy ł sprawozdanie z narad, jakie w tej 
łcj sprawie odbył z wieepremjerem 
Bartlrm . W rozmowie z Marszałkiem 
Trąmpczyńskim, p. wicepremjer Bar- 
tel zapewnił, i i  przy zwołaniu oddziel­
nie Senatu rząa wychodził z założe­
nia, że Senat nie będzie miał chwilo 
wo niaterjału do pracy- Marszałek 
stwierdza, ze niema żadnego powodu 
podawać oświadczenie wicejpremjera 
Bartla wątpliwości, jednakże wypadek 
ten, jak również i zajście przy zm ia­
nie Konstytucji w roku ubiegłym są. 
zdaniem Marszałka, nowym jeszcze 
dowodem słuszności zapatrywania 
Senatu na konieczność stworzenia 
instytutu, kióryby rozstrzygał wątpli­
wości natury konstytucyjnej. Celem 
załatwienia przez Senat przyjętego 
już przez Sejm projektu ustawy o 
zmianie Konstytucji, p. Marszałek za­
proponował, by projekt ten przesłać 
do specjalnej komisji konstytucyjnej, 
powołanej w roku ubiegłym w czasie 
dokonywania zmiany Konstytucji. T e i- 
min następnego plenarnego posiedze­
nia Senatu ustalono na czas między 
6  a 13 lipca.

*>Czy już kupiliście nasze *J)
• znakomite czekolady

1) Mleczna Migdałowa, ^
*  2 j Mleczna Mokka,

* r  3) Mleczna Orzechowa

detaliczny „ P L U T O S  - I a 
M ick ie w icz a  N r 10.
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Jutro OSTATNI dzień W yścigów  Konnych w Pośp eszce z Totalizatorem
Początek konkursu hippicznego c  godz. 1-ej p. p. Początek wyścigów o godz .3 ej p. p

MÓJ L O T ..
Jest to tylko pjzornie bezpreten­

sjonalne opowiauante, tlóre czyte,ni. 
kom naszym podajemy. Ma ono cha­
rakterystyczny ry j łokropnegu 'oku-, 
roku tragicznego zawahania się losów 
Warszawy... Polski całej . Coś podob 
nego, takie błyskawiczne rzucenie .ę 
■w -(ijskowy aeroplan. *nogto zdarzyć 
się tylko wówczas. A i serce wówcza- 
biło inaczej, mózg pracował inaczej. 
Epizod jakby pamiętnikowy p. Zofji 
Marko rskiej, pomijając jego drama­
tyczni ść, ma w sobie nastrój nieza­
pomnianych chwil, któiełmy wszyscy 
.dk lub inaczej poprzeżywali, nasłrój, 

który czytelnicy nasi pod zwob J ą  i 
sprsojerr płynnej naracji niewątpliwe 
w  lot odczują. Red.

Rok był 1920—a miesiąc Lipiec. 
— Poiska przeżywała ostatni straszny 
nepór bolszewików— i stokroć strasz­
niejszy— wewnętrzny upadek ducha.

Szedł ku nam na falach W isły— 
Cud— ale myśmy go  jeszcze nie 
przeczuwali.

W atmosferze ciągłych — niezwy­
kłych tarć—rozpalały się— myśl, czu­
cie i wyobrażenia— i wedle ulubione- 
Sienkiewicrowskitgo zdania—  „dz;ały 
się rzeczy dziane*.

Historja zajęła się już owemi zja­
wami ogółu dotyczącemi, —  ale i 
skromne osobiste wspomnienia zam­
knęły niejeorią „rzecz przedziwną*.

Da takich— zalczam — mój lo t .

Jak tyle innych kobiet —  odcięta 
chwilowo oa  męża— i gdzieś na kre­
sach — wyrzucona z gniazda— z czw ór­
ką— bardzo jeszcze słabo op.erzonych 
piskląt —  oparłam się — aż w Po- 
znaństciem.

Tu przyszło wytchnienie i u ko je­
nie, o Jąkich już nie marzyłam.— Ot­
warło się naoścież — mądre a w 
umiarze swym gorące —  prawdziwie 
„Wieikie Polskie* serce; —  nie dla 
mnie jednej, —  ala tysiąca takich jak 
my — wygnańców. — Za to —  nie­
chaj będzie Wielkopolsce — cześć o- 
bywatelska— i wdzięczność braterska 
—  bez koń cal

Tętno wypadków —  w owym Lip­
cu niezapomnianym, —  wywoływało 
śpieszne decyzje —  i błyskawiczne 
czyny.— Wypadła mi konieczna jazda 
w G rodiienskie— via W orszawa— i w 
cnwili, gdy w „Bazarze* Poznańskim, 
zamawiałam sobie u portjera— możli­
wy jeszcze do osiągnięcia— sleeping 
— wesoły głos pozdrowił mnie od 
progu.

Stał przademmą jeden z dzielniej­
szych lotników n a s iy c h — starszej ran­
gi,— a z nim młody nieznany mi po­
rucznik.

„Pan tu?— nie w obłokach— na 
froncie?"

W łaśnie,— przybyła nas tu cała 
grupa, z frontu,— zabieramy z Ławicy

osiem aparatów— i jutro—z powrotem 
— w ogień*.

„Przez Warszawę?*
„Hrzez Warszawę*.
„Zabierzcie mnie,— sprawa ważna 

i od jośpiechu zależna*,
Kilka krótkich formalności, — nie­

zbędne pozwolenie wyższych władz— 
i—jak to u lotników— rzecz błyska­
wicznie załatwiona.

„Powiezie panią — tu obecny po­
rucznik . . . najlepszy pilot —  i naj­
lepszą damy pani maszynę*.

„A Co będzie —  jeśli stchórzę — 
i nic stawię się ju tro— skoro świt, na 
lotnisku?*

„C óż,— będzie nam bardzo smut­
n e —weźmiemy worek z piaskiem — i 
polecimy —  bez pani..,*

Niema ludzi niezastąpionych— po­
myślałam sobie wesoło— i wróciłam 
ao  domu— bez sleeping‘u.

Zapadł wieczór.— Życie— ze swym 
codziennym i niecodziennym gwarem 
przyc/cnło,— a n o c — cudna —  gwiaź­
dzista, księżycowa— czarem swym— 
położyła kres— wahaniom.

Ler.iećl—  oderwać się od zitm i,— 
na chwilę zapomnieć c wszystkiem.—  
B>ć— przez mgnienie—nie myślą ju l ,— 
nie 'wolą,— nie marzeniem,— me cia­
łem, nie splotem nerwów,— jeno w 
Bożej przyrodzie— czystą przyrodą...

Lecieć— z eskadrą bojrw ąl— Nie, 
— takiej drugiej sposobności— w ży­

ciu— juz nie będzie. Carpe dieml— 
sportowa zasada.

Tu i ówdzie jeszcze— błąka się ja ­
kiś głos powstrzymujący... Nieostroż­
ność... Lekkomyśność.,. dzieci...

, T a k .—ale skąd pewność— że kur- 
jer „Poznań-W arszaw a*— nie wyko­
lei Się gdzieś, pod Dicrwszemi iep- 
szemi Skalmierzycami?..— zresztą—nie­
ma radzi niezastąpionych.

W>ęc —  krótka a mocna chwila 
skupienia,— „na wszelki wypadek* ob­
rachunek wewnętrzny— podsumowa­
nie plusów i minusów życiowych.—  
ostatnia— jeśli tak ma być,--ufna,.żar­
liwa modlitwa.— Poczem— zbudzonej 
służbie —  kilka rozporządzeń —  jak 
zwykle przed podróżą,— cztery gorą­
ce pocałunki i znak krzyża na uśpio­
nych główkach...

C ic h o —jak złodziej— który szare­
mu codziennemu życiu kradnie— zło­
tą Chwilę, wymknęłam się z willi— i 
wyszłam z pośród akacyj— na sżosę 
białą jeszcze od księżycowej pełni.

Strój sportowy— obliczony na zmia­
nę temperatury— tam— wysoKo,—nie 
krępował ruchów,—a nieoozowne dro 
biazgi toaletowe w kieszeniach— nie 
dodawały ciężaru.

Szło się raź.ie—ze złudą już ja­
kichś skrzydeł u ramion...

D j  Ławicy— dobrych sześć— a 
■.loże i siedem kilometrów drogi.— 
Gdy wchodziłam na lotnisko— dniało,

— lecz o dziwo, po tak  Jasn e j nocy,— 
ranek plątał Się w gęstej mgle.

„Nie możemy wyruszyć*— oświkd* 
czył mi dowódca naszej wyprawy,— 
„zanim mgły się nie rozproszą:— mo­
że tymczasem zechce Fani wypucząć
— w naszych progach*.

Miły— schiudny pokoik. —  Z ako­
piańskie drewnianr —  niemalowane 
ściany — i takież najkonieczniejsze 
sprzęty.

P j  nocnej przechaozce— wyciągnę­
łam się rozkoszą na wojskowem łóż­
ku— i z punktu zasnęłam mocnym — 
spokojnym — sportowym snem --„na
zapas*.

Zbudziło mnie pukanie dc, drzwi.
—  T o  wszyscy uczęstn*cy wyprawy 
przyszli —  wobec przedłużającej się 
mgiy — dotrzymać mi towarzystwa.— 
Zasiedliśmy do heroaty —  i popłynę­
ły wspomnienia...

Przypomniały mi się polowania na 
kresaćh, —  śniadania w leśniczówce
— 1 nieskończone opowiadania myś­
liwych. —  Tylko tu, o ileż więcej ru­
chu —  rozmachu— tężyzny i —  praw­
dy. —  Lotnik tyiko wtedy mija się 
z ptawdą —  gdy nie może inaczej 
przekonać profana o niezawodności 
lotu, ale i wtenczas mówi zawsze —  
z gorącem, fanatycznem przeświad­
czeniem. —

Najwięcej dziwów nastuchałam się 
o —  przymusowera iądnwaniu; — po­

dobno, jest ono najniebezpieczniejsze 
—  gdy —  tam, na dole —  wyciąga 
swe ciemne ramiona —  las... i

Tym czasem ,— z .wybiciem jedenas-
tej —  mgiy prysły ostatecznie,— słoń­
ce opromieniło czysty już błękit i na­
wet zaczęło przypiekać niezgorzej. — 
W ybiegliśmy na iotnisko— gdzie od- 
razu zapanował gorączkowy ruch.

Maszyny nasze stały już rzędem— 
gotowe do lotu— Osiem ptaków-ol- 
brzymćw, każdy innego typu— każdy 
już dobrze na wojnie zasłużony.— Za 
chwilę—jak na komendę —  zatętnity 
silniki.— głuche dudnienie poszło po 
polach Ławicy, pod potęznem ichnie 
niem pokładły się trawy.

Przez jedno mgnienie— myśl— „a i 
może nie jechać?..* ale —  za chwilę, 
już wspinałam się na przeznaczoną 
mi nitmiecką maszynę i rozlokowy­
wałam się— w głębokim — wygodnym—  
ckłubowym fotelu* „obserw atora.*—  
Na dno rzuciłam citpry płaszcz zapa­
sowy— i czapeczkę podróżną.— na gło­
wę wciągnęłam szczelną jedwabną 
•pończochę* —  i przyw oziłam  parę 
nowych, doskonałych okularów.

Zojja Markowska

(D . C  N .)
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Z n iż k a  tary f/  to w a ro w e j

Z dniem 15 bm. weszło w życie kolejne 
uzupełnienie do taryfy iowarowei polskich 
kolei normalnotorowych Z ważniejszych 
inowacyj wymienić należy wp/owodzenie 
przepisów o . rzewozie w wagonach lodow­
niach towarów, łatwo u.ogaj^cych zepsuciu.

tr aa 170— 190, tw aróg 1 0 0 — '2 0  za 1 kg., 
ser tw arogow y 150 —  180. m asło  a ieso . 
lone 450 — 500, * o1od<* 400 — 450, d esero ­
we 5 0 0 —550.

Ja ja :  170—180 za 1 dziesiątek,
Drób: kury 4,CJ -  7,00 zł za sztukę, 

kuczki żywe 5,00 —8,00, bite , 0 0 —60C. gęsi 
żyw e 12,00— 15 00, bite 10 0 0 - 1 2 .0 0 ,  indyki

Z  działalności W ileń ­
skiego Oddziału Banku  

R oln eg o .
Kredyt długoterminowy.

Załatwianie czynności, związanych T en dział uzupełnienia taryfowego wprowa- żywe 20 .00—22,00, bite 15.00— 18.00 zł. za 
Z akcją potyczek długoterm inow a h uzouo dnia 1 bm, Jniżkę ta.yi! obow iązują- sztukę.

ynkirzpti* vn- a ln  v W  le ń -  rirr O rf cych udzielono dla p.zewozOw: zboza i W arzyw a: kartofle 14—V  gr. za 1 kg .,
. 2 5  - zostało W Wilensk m  ( J a  , :mliiak6w d|a aprowizji niektórych powia* cebula 120—l iu  c . ju 'a  zielona 5 — .0  (pę­

d z la  i  ranstW OW tegŁi BdU Kii Kolnego |£w województwa krakowskiego i lwowskie- czak), szczaw 30—1C za 1 kg sałatu 70 — 
jeszcze W roku 1925 JednaKŻe czyn- go, nawiedzonych przez nieurodzaj; bura- 80, m archew  30—35 młoa^ 30— 40 (oęczekj 
tlOŚd te g ównie polet: iły na udzie- ków cukrowych z odległości 300 kim,, ł *bl- piel.uszka 1 5 - / 0  (pęczek), ouraki 30 —35, 
1 ..i .  in fn  kn i i > u/ r-rrahcvn. kii- nu doYdlfWównl dla przerobu; utarych ki młode 30-40. brukiew 25-3C ogórki młode 30 laniu m ronnacj) .w racającyn. się_ Kil sz6k :h> opGrl samochodowych do *0 gr. za sztukę., kw asz..50ftS00 groch 73-85
|entom , zas spraW pożycz ..owych- -z fatjrŷ  wyrobów gumowych do przetopieni; gr. za 1 kg., fasola 80 90 gr. 1 kg,, kapusta 
przyczyn o g ó ln ie  zn an y cn , d o  zała- soli, bekonów i spirytusu aa wywóz zagra- świeża 100—12 [, kwaszona 60—80. 
t wierna b y ło  b ard zo  m ało . D o p ie ro  nicę. Jednocześnie wsuutek domagania się Cukitrt kostka 170-175 (w hurcie), 180-
w d ru g it j p o łow ie  roku 1 9 z 6  a k c ja  rarżądów f% gg|>$^faych , . P p f $ i ^  /d|M 185 (w detal.)

ś,p. Izydok K uncew icz.
Dnia 20 go b. ro w Wilnie, dale­

ko od rodziny przebywającej we Lwo­
wie, życ.a dokonał ś.p. Izydor Kun­
cewicz, emerytowany naczeiniK działu 
rentowego zakradu ubezpieczenia od 
wypadków we Lwowie, b . radca wi­
leńskiego Urzędu W ojrw ódzk.:go i 
Komendy Wojewodzińskiej P.P., b. ka­
pitan armji austriackiej i wojsk pol­
skich.

Zmarły naieżał przez czas długi 
do cechu dziennikarzy' jako w spół­
pracownik lwowskicn gazet, .Słow a 
Polskiego*, .G azety Narodowej1", 
.Dziennika Lwowskiego* i innych. 
Był nawet w przedwojennych czasach 
sekretarzem Towarzyslwa Dziennika­
rzy l wowskich. Napis* ł powieść p.t. 
„W spójności m ałżeńskiej*.

odznaczył.Służąc w wojsku odznaczył, się
-  u ,u S ,cl ,uu„ ™  a ^ ' u tTchZzasowy sposób Obliczania przy w oźnego Ryby: liny żywe 380 40C, śnięta 250 280 wybitnie; ordery niilitarne posiadał.
D O Z )Czek długoterminowych ruszyła wysyłkach węgla z kopalni zagłębia za 1 kg., szczupaki żywe 300—350, śnięte Pozostając W Wilnie na urzędzie,
o. szybko naprzód, w związKU z żakowskiego w ten sposób, iż, zamiast 200—220, okonie żywe 350—380, śnięte 200 g|ę pracy dziennikarskiej nie imał;
c z e m  z o s ta ł  z o rg a n iz o w a n y  Z d n ie m  obliczania za łączną odległość kolei państw o- -250 , ka.asie żywe
I p a ź Iz ie r n ik a  r 1926 w y a z ia ł kredv- v7 ch .pryw atnych,Obliczać się Lędzie za bd- k-rpie żywe 250-236, śnięte 1

0 leglość kolei prywatnych i osobno za od- żywe 350-380, śnięti 220-25G,
d łu g o te r m in o w i. ;c , na k t t i je g o  , eM - k ó U i  paĄstwbwych, ale z potrącę- ' —
5 stanął p. T . Miśkiewięz. niem z otrzymanego przewoźnego o 10 —40

tu
czel

H ietw sza p o łow a roku 1926 p rzesz, gr. na tonie węgla. Pozatem wprowadzono 
“ła W azied zin ie  kred ylu  d ju o o term in o - pewne winiany na.jr> red»kcyj.iej edera 
W ćgr! w z a s to ju  k om p letn y m . D o p ic i  ^W -am ejszego spr^yzowama b zmten.a

TO p o  u zyskan iu  p ew n o ści Drzez u l r r e m u r .
k lije n tó w , że Daństw ow y B Qnk Roiny 1 t,Ó N  V i n u E j i C O W A
p o s .a d a  lok aty  dła sw ych  listów  i — (n) Ceny w V7flnie *  dnU  24 
k u p u je  le  po u sta lo n y m  w ysokim  Rur- czerw ca r. b, Zitmiopłodyt zytn loco\y<ino
4 ie  7ar»7ełv nanlvw  /  z n r  ?a  KU W 5 3 - 5 5  zł., za 100 klg.. wieś 4 6 -4 8  (zależZaczęły raplywaC, z pOizą ku nie ga)unl£U), te mień browarowy 5 0 -
m niejszej ilości, a p ó źn ie j coraz wię- 53> na £aszę otrętu żytnie 3 2 -3 4 ,
<cej zgłoszenia o  pożyczki długoterm i- pSienne33—35, ziemniaki ■ i 05 -1^ 00, Scomc 
nowe dla nabywców. Ruch W tym żytnia 8 — 10, siano 15—18. Te»denoja 
dziaic pożyczek rozpoczął się w p o ­
łow ie lipca 3926 r. i dotychczas p o ­
życzki dla nabywców  stanow ią g ro s 
pożyczek długoterm inow ym , w yda­
w anych przez O daział w W.rnie. We 
dwa m iesiące p c pożyczkach dla n a­
bywców  ruszyły pożyczki d ługoterm i­
now e na inw estycje. Z początku, bez­
pośrednio po wydaniu przepisów z 
dn . 14 lipca 1926 roku, o po-

200 250, śnięte 156-180 
180-200, leszcze 

sielawa 200 - 
220, wąsacze iywe 320—350, śnięte 220—250, 
sandacze (brak), sum" 200 -2 5 0  mięruzy 
120—150, Jazie żywe 35u—400 śnięte 200— 
220, stynka (brak) płocie 100—150, drob­
ne 40—80.

GIEŁD/V W A R SZ A W SK A  
24 Czerwca i* i7

15—18.
spokojna. Dowóz umiarkowany.

Mąka pszenna amerykańska 100- 10 (w 
hurcie), liO — 120 (w detalu) za i Wg, kra­
jowa 50 proc. 100 — 116, 60 proc. 80 — 90, 
żytnia 50 oroc. 70 — 75, 60 proc, 60 -  65, 
razowa 56—55, kartoflana 80—90. gryczana 
60—70, jęczmienna oO—65.

C h lti  pytlów 50 proc 70—75, 60 proc, 
6 0 -  65, razi wy 52 — 56 gr. za 1 klg.

Kuaza manna amerykańska 159-liX) gr. aa

Dolaty 
Belgj* 
i ioiandja 
Londyr 
Nowy-York 
Paryż 
Praga 
Szwajcarja 
Wiochy

^apir-
Dolarówka 55,55 
Pożyczka dolarc aa 85— 
kolejowa 162 — 103 
5 proc. konwers, 53,

Tranz S p i Kupno
8.95 8,94 C 89

121,30 124,01 123,95
358,40 359,30 ?57,50
44,44 44,55 44,33

8,93 8,30 8 91
3 4 ,.; 35,06 34,88
26.5) 25,56 20,44

172,25 172,68 171,82
5 ■ 35 51,48 51,22

P rocentow o

nie zgłosił się o należenie ao  miej­
scowych zrzeszeń prasowych lub lite­
rackich, Przeto .łączność zmarłego z 
dziennikarstwem i literaturą należała 
już do przeszłości. Tera niemniej że­
gnamy słowem serdecznem byiego 
towarzysza, a rodzinie jego wyrazy 
szczerego składamy współczucia.

Zwłoki śp. Kuncewicza spoczęły 
w ziemi cmentarnej na Rossie.

W iekuista światłość niech mu 
świeci.

N ebiah  mleko 25—3C gr. za 1 Utr, smię-

Wsch. 8i. o g. 3 m. 15 

Zach. ai. o  g. 19 m. 59

życzkacn inwestycyjnych, zaintereso­
wanie się niemi ze sirony kiijemów cieięce
było niewielkie, a to z tego powodu, P ^ w_e. n , . - * ~nn o0n„i i i r i \ ■ ł 340—350. szynka świeża 300 —320. wędzona*e  ala braku lokat pożyczki inwesty- 3^ 7 ,qo *
cyjne były wydawane tyłRO na ro i Tiutzczti słonina krajowa i gat. 4.00 —
w ersję krótkoterminowych potyczek 4^0, i1 gat. 350 — 380, szmalec wieprzowy 
w Państwowym Banku Rolnym. D o - 450—480, sadło 33Q__-4C«3. 
pieio po wyaaniu przez Centralę 
Ku okólnika z oma 14 września 1926 
r., zezwalającego na wydawanie poży­
cz e k  d łu goterm in ow ych  na konw ersję  
wszelkiego rodzaju ołu gó w  Rrótkoterm i- 
nowycn oraz na spłaty rodzinne i sukce■

( sy jn t, wzniogły się operacje i w tyra 
uziaie. Szczególniej szem ułatwieniem 
dla pożyczeR długoterminowych stało 
się wydanie przepisów z dnia 6 paź­
dziernika r ub. o szacunku kameral­
nym, dzięRi czemu u'egł znacznemu 
skróceniu niezbędny ola uzyskania 
pożyczki okres czasu.

Ponieważ rozwój akcji kredytu 
długutermiuwego datuje się od wrześ­
nia roku ubiegłego, przeto rezultaty 
działalności wydziału w roku sprawc- 
tfawtzym nie mogły być znaczne. Tem peratur*
Mianowicie, spraw zasadniczych na u- ś,-eaau 
zyskanie pożyczek dla nabywców 
parcel wpłynęło w r. 1926—37, za­
padło uchwał Dyrekcji o przyznaniu 
pożyczek— 15, na podstawie Rtórych 
zostały przyznane 93  pożyczki dla 
nabywców na łączną kwotę 223900 zł. 
w zł.; z tej liczby wypłacona została 
41 pożyczRa na sumę 115 300 zł. 
w a i  Wymienione wyżej 93 pużyczki 
zostały wydane nabvwcom gruntów o 
łącznym obszarzt 1415 ha.

1 kg„ krajowa 115—125, gryczana cała 80-90, 8 pr. list. zust. Pań, Banka Gosp. Krajów, 
uizecieran- 85—95, perłowa 80—95, pęczak i Bamta Ralnego 92,
5 0 - 6 0 , jągfm a 7 0 -8 0 . 4 5 oc, liera8kie 5 5 ,56 -55 .50

MW. wotowe 2-0  -  290 ?r. za 1 Zg., g* F v , rsz. 7a 5 0 -  5 
x80 — 220, baitttile (ntak) wre- 5 ^roc> Warsz> 04.50 
360—320 sohab 340 350, uoozek 4 j  proc. warszawskie 56,—

GIEŁDA W IL E Ń S K A .
Wilno, dnia 24 cz erw r .a  1927 r. 

B anknoty.
Dolary St. Zjedn. 8,90i/s- 8 .8 9

SOBOTA.

2 5  Dzis
Prospera B 

Jut. o 
Jana i Pawła

S p o scrsesen la  m eteo ro lo  .ę w e  ż a r is d

Clśn'eaie
średnie

M eteoro lo g ii U. S . U.
x dnu 24- V I  1927 r.

\

ieczkami woiskowemi, jako zaliczone 
do rezerwy lub pospolitego ruszenia. 
Dotycnczas zaopatrzono w wojskowe 
dokumenty osoby w wieku do 43 lat. 
Siarszych roczników jeszcze nie prze­
glądano.

W obec tego władze wojskowe za­
rządzą w najbliższym czasie przegląd  
dodatkowy osób starszych w wieku 
od lat 43 do 5 0 -cu , ceiem wyaan.a 
tym osobom  odpowiednich książeczek 
wojskowych.

Rzecz jasna, że osoby te nie będą 
wciągnięte do szeregów, ani nie będą 
podlegały ćwiczeniom dla rezerwistów.

SZKOLNA
— Egzam ina w stępne do Li­

ceum im  Filom atów  oobędą się 27 
i 28 czerwca o godz. 9 ej rano.

Pcdar a przyjmuje Kancełarja Szkol­
na (ul. Żeligowskiego 1— 2) codzien­
n a  od godz. 10—2.

Wpisowe zależnie od klasy, od 
15 dc 30 zł. miesięcznie.

— Popis żeńskiego hufca 
w Krakowie, craz szkatuła, w której H arcen k iegc w nieazidę odbędzie 
będzie* przewieziona i złożona zlentia Sl? w s - '' m .ejsi.icj o gooz. 12 m. 30 
z grobu Euzeójusza Słowackiego bę- przedstawienie hufca żeńskiego. Na 
lą wystawione w soootę dn. 25 b. pKtgrtłip złożą się 1) popisy poszczę- 
m. w oknie wystawowem kwiectarni gólnych grup, 2) Baśń scenirzrra w 
p. G  ntowta-Dziewałtowskiego w do- 3-ch  odsłonach „Dziadek Leśny", 2)

ul. Zamko-

K R O N I K A
stanie złożony u grobu Słowackiego

762

-1-16

Opad za do­
bę w mm. } -

mu uniwersyteck.m przy 
w ij 1 1 .

—  (o) W spraw ie zwrotu k o ­
ścioła Franciszkańskiego Jak się
dowiaduiemy, w chęci zwrotu kościo­
ła Franciszkańskiego i przyśpieszenia 
oddania tej świątyni zabylkowej pra 
wym właścicielom, właazi 
uchwaliły przystosować na

C hór i tańce. Dochód przeznaczony 
na ooozy lemie drużyn żeńskich. 
W slęp na salę od 1 zł. do 50 gr.,  
balkon 30 gr.

— Obchód ku c z c  Słow ackie­
go w g'm n. im. Kraszewskiego. 
Dnia 21 czerwca w gimnazjum iraie- 

rz^dowe nia Kiaszewskiego, pizy ulicy Tatar* 
potrzeby SRitj Nr. 5, na zakończenie szkolnego

WUtr
prUważający 

U w a g it
Połuaniowy. 

ł  ótpochmurno.

archiwum p ań stw o w eg o  niewykończo- .oku, odbyła się uroczystość ku czci 
ny dom po Bunimowiczach i po Ju jusza Sjowackiego. Odczyt p. t‘ 

Minimum Wróblewskim trzy uk Teatralnej i 
za doLę 1-6 . Maximau; za dobę-j-18 i Ter- Słowackiego. Już rozpoczęto prace 
dtneja barometryczna spadek ciśnienia. przygotowawcze do wyniesienia aktów

z kościoła Franciszkańskiego.
URZĘDOWA, — Wycieczka łoteweks. w Wił 

_  InsoeKcja po lcjf w powie- nle Bawił“ w Wllnie Przez KilkŁ dni-
zwie

dzili Wilno i okolice, a w dniu 23 b. mickiego 
m. byli obteni na przysłani sekcji 
w ioślarskiej .P o g o ń 1* gdzie bawiono 
się raźnie do późna w noc.

WOJSKOWA.
(c )  D o d a tk o w e  p o s ie d z e n ie

„Młodość Słow ackiego* wygłosiła p. 
Marja z Grendyszyńskich Dolecka.

AKADEMICKA. 
—  (c) P o s ie d z e n ie  p rz e d sta w i- 

c e l i  o r g Ł n iz s c y j a k a d e m ick ic h

in w e f r  K , w S K 3 S .  , T Ł T ” :*  «
Cie rolne M > żo n o  w io k u l9 2 6 -y m -  policji powiatu W iltń iko-Y rockitg o  odbyło się w lokalu O gniska Akade
56, zapadło uchwal Dyrekcji o przy- asp. Michalewicz oraz specjalny ae- 
znaniu pozyczek—3 na sumę 34300 legat komendy wojewódzkiej pudk. 
zl,» z tej liczby wypłacono 1 pożycz- Jacyno dokonali inspekcji posteruu-
kę na sumę 200u0 zł. w złoc ę, (k ) Ków w Kitnie, Turgielach i Kowal­

czukach.
I N F O R M A C J E .  s a m o r z ą d o w a .

_  (o) w y n lk f  w y b o r ó w  da ra d  p o b o r o w e j.  W ładze aomi-
U s t a w a  o  buchalterach przy- g tn in n r c h  p o w  W ileń sk o  T r o c  n’s ,‘!acj ' i ” e uPrze(M 4  póboro^ych,

s .sg ty d . e wydg

X ubiegłym lygodniu odbył ę g ° " "  Ĵ ał sprawozdanie o wy . l u  wszej P ^ w ie
w Warszawie ogólno-polski zjazo b i wvhorów od rad grninmch odbytych rcw ,> którzy nawet stawią się na tę
tbahet >w. W p erwszym rzędzie pod- g ^ s t ę p u j ą c S  E m is ję  i nie usprawiedhwią we w a
krtoicno, i; rząd przy o jrucowywaniu g m^ " U iy  C? ’ ściwy( terminiti h .r .n , r .h
projektu ustawy o t. zw. bucha,terach ^  M^jszagoiskiej wybrano
przys.ę|[x-/ch pominął związki pracow^ ^  radnych, w tem jeden przedstawi- 
ucze, g " v t  tylRr niektóre z nich c je| w.j^ 's ie j wjasncści ziemskiej (p,
Jtrzymały projekt ter. do zaopmjowa- H~uwald), 1 średniej i 10

mra, jaKROiwiek są one bezpośrednio dro0ŁCj. p0(i}UK narodowości 11 Po- 
Tainterpsowane w tej spranie. Z tych ,akuW ; x Rosianjn 
względów projekt rządowy wywołał •— -  •
pow-ażne obawy. 2 Polaków,

Projekt ten przewiduje np., że bu- T»rn 1

(Wielka 24) posiedzenie 
przedstawicieli organizacyj akademic­
kich w sprawie zachowania Działu 
Architektury. W ygłoszony był kró:ki 
referat wykazujący, iż kwe^tja istnie­
nia na LfSB. w Wilnie Działu Archi­
tektury jest kwestją ogólno-akademic- 
ką W ięcej nawet- Jest to sprawa 
kultury Wilna i Wileńszczyzny. Ist­
nienie Działu Architektury na kresach 
ma znaczenie w ysoct pozytywne, 
Nie mówiąc już o tera, że przeszło 
60 akademiKom nie daje się możno- 

7 rala ści ukończenia studjów, zamyka się, 
surowością orawa. Zaznaczyć należy! » o « ą c  fet Dział drc ję  rozwoju dla 
że usprawiedliwienie niestawiennictwa twórczych pierwias ków artystycznych
we właściwym czasie wymaga szere- Rozum tjąc  potrzebę wszczęcia
gu dość u cią llily ch  formalności. Cdpov ledn.ej „kep u właściwych 
g _  (0) w y ja ś n łe n ir  w  sp raw ie  czynn.kow, ukonstytuowany Komitet 
p o b o ro W v c ii z a k w a lif ik o w a n y  d Akaaem.ck. opracuje p an . sposób 

. .  In  trat- tynrli B  W 7wia»ku z d i- wszczęcia starań w tym kierunku.
W gm. O kienickici z 10 radnych • s  ' 7 5  mrnnrrańrJnia —  z  K o ,a  P o lo n is tó w . W nie-

W  -  Litwmów, w sla^  l n  S  “ń nn dzielę dn. 26 V.. r. b. o godz. 11
,cm i handlarz, m.ejscowy organista obg j  „ dług któ odbędzie się w semirjurr Hołonistycz-

T a d e u s z  Ł o s k le w k z
Pracow nik S. A. .Trak*

zmarł tragicznie dnia 23 czerwca r. b, w Ignalinie. 
Eksporlacj^ zwłok z Ignalrn* dc Kościoła w Pułuszu odbędzie się

w s jbotę o godzinie 16 min. 30. Poczem po nabożeństwie 
nastąpi złożenie zwłek do groDu na cmentarzu miejscowym.

żałobnerr

O czem zawiadamiają K o le d z y  i W s p ó łp r a c o w n ic y

Mmi it sKie(DfC2
nasz zacny i nieodżałowany pracownik zmarł smierc ą 
23 czerwca r. b. w Ignapnle

O czem zawiadamia rodzinę i przyjaciół
Z A R Z Ą D  S

W najboleśniejszą rocznicę śmierci naszego jedynaka

Ś . P. W ito ld a  R fek siu k a
ucznia klasy V-ej, gimn. 0. 0 . Jezuitów, odbędzie się nabożeństwo w 

Kościele Św. Kaz mierzą o godz. 10 rano dnia 26 b. m. *
Na które zapraszają przyjaciół i kolegów

R O D Z I C E .

chalterem przysięgłym będzie mogła j g drobnych rolników. w o w . . . -• "  jr  nem (Zamkotró 11 — 7) doroczne
być {ylko isoba, posiadająca ukca- W gm. Koniawskiej wybratio 10 r- = ° J j^ s  i <  ̂ y iln e  zebran-e człoków Koła Polo-
cz o n J r .ud|a k .6 ,a  odbyła raan, c„ w p r a dS.a » &  g * S  M  « «  «h< ™ porz^kicm

ziemskiej własności, reszta '*nhnfn \ s ł , iar rin Jnnbnn;  dziennym: 1. W ybór p-zew odm czące
2 Odczytanie pro oku.u

5-letnią praktykę w cnarakierze t. zw. i " edńiej’ ziemskiej własności, reszta jednego r ° % ,
ouchaltera drobn i roln icy; podług narodowości P cb cro ;wi, którzy, stając ao  poboru

• n i i  I i ,  w terminie soózmonym przed dodat-
\v3 am TuroicUWiPi wvh ano 12 kow4 k0iriisK. zaliczeni zostali ao

y  g m\ Jj l r! ,d sk,e' ,W braHnr0J ni  kategorii J  mają do ponownego
--.□nyah, zy cy o acy, przeglądu stawać za rok, licząc od
ro,D y- .................................. ........... dnia stawiennictwa, czy też na naj-

4tsystenta, t.j, pomocnika 
przysięgłego.

Postulai taKi, nieżyciowy, dopro­
wadzi do rego, że stanowiska buchal­
terów przysięgłych obejm ą nie wy­
kwalifikowani zawodowcy, a osoby, Jeszcze nie nadeszły wiadomości z £  £  
które posiadają czysto formalne kwa- gm m Rzeszańskiej i Sotecznickiej. -g  :* gniając Rowyższą Kwcstję,
•ifikacje, nie zaś osobiste doświadcze­
nie fachowe.

Związki pracownicze przeć wsta­
wiają się również projektowi utworze­
nia instytucji t zw. asystentów; wy­
tworzy ona buchalterów przysięgłych— 
zwykłych przedsięoiorców, którzy bę­
dą się posługiwali taniemi siłami po- 

Konstrukcja nowej usta-

MIEJSKA.
— W  spraw ie Wileńskiego 

oochodu z pow odu sprow adze­
nia z . rok Juijusza Słow ackiego.
Komitet obenodu podaje ao wiado­
m ości, że we wtorek dnia 28 b. m. 
po odsłonięciu tablicy pamiątkowej

go. ą U Jczy tan ii protokułu 3. Spra­
wozdanie ustępującego Zarządu. 4 
Sprawozdanie Rady Nadzorczej 5. P o­
prawki du statutu Kola. 6  Regula­
min * wybory Komitetu Wydawnicze­
go. 7. Wybory władz Koła. 8 . W y­
bory delegatów na Zjazd Związku 
Kół Polon. P. M. A, w Warszawie. 
9. W olne wnioski.

ZBFRANLA I ODCZYT? 
— Z posiedzenia Wojewódz-

Min. spr. wewnętrznych zakomuniko­
wało w drodze okólnika podwładnym 
sobie organom, ze poborowych, zali­
czonych do katrgorji B , należy przed­
stawiać ponownie komisjom pcboro- k le j  K om isjL  T u ry sty cz n e ]. Dnia
wym po upływie pełnego roku. 22 d . m. w Urzędzie Wojewódzkim

Okólnik powyższy posiada pier- odbyło się posiedzenie W ojewódzkiej U rząd W ojewódzki, pokój
w dziedzińcu domu przy ul, Zam ka- wszorzędne znaczenie, albowiem wy- Komisji Turystycznej p^d przewód- Eksponaty z objazdowej
wej 24 mogą  być składane wieńce, jaśnia, że opóźnień* poborowi, p c  nictwem jnz. S  ły-Nowickiego w spra

Frzygctotoafila Ho u a c i l
Muza Kutki Boskiej Dstu^aisiiiej.

Posiedzenie komitetu organizacyjnego.
W czoraj o godz. 7-ej w gmachu wojewoazkim odbyło się plenarne po­

siedzenie Komitetu. Poszczególne sekcje złożyły osiaiei/zne relacje swycn 
prac.

Sekcja pochodowa
żadnych zmian dc już ustalonych punktów nie wprowadza. Kwestja* prze­
pustek na piać Katedra'ny w dniu uroczystości napotyka tylko trudności 
czysto techniczne i te jednak już udało się przebrnąć Przy udzielaniu 
przepustek zastosuje się zasadę proporcjonalności, uwzgięGni się o so b is­
tości i organizacje bardz ej reprezentatywne, (c j

Sekcja dekoracyjna
prace swe f naiizuje. O statnio wyłoniła się kwestja mostu pontonowego na 
Wu i— do Pióromot.iu. Zajęłoby się teir ew. wojsko, lecz sprawa wymaga 
omówienia, gdyż różne są na io poglądy przedstawicieli wojska i 
miasta, (c)

Sekcja kw aterunkowa
jest w sytuacji meco trudnej. Zasadniczo gmachy szkulne mają być pro- 
wizorycznemi pomieszczeniami pielgrzymów, ooza innemi buaynkarri— ta­
kich jednakże lokali poszukuje i policja dla 1200 funkcjonarjuszów, ścią­
gniętych z całej Polski na okres Koronacji,. 1 oto stałe się, że skutkiem 
nieporozumienia— gmacn Szkoły Technicznej— zarezerwowany pedobno ala 
pielgrzymki z Łotwy— zajęła policja; kwestja ma się wkrótce wyjaśnić.

Sekcja Sanitarna
stoi już gotowa. D a podanych niedawno wiadomości niewieie można 
dorzucić- Zorganizowany personel liczy 418 ludzi, oprócz sił pomocuiczych 
(szoferzy i t. p.).- Polski Czerwony Krzyż, spiritus movens prac sekcji 
sanitarnej, aaje ze 3v*ej strony bardzo wieie, dalej wojsko i np. Koło P o ­
lek— dopomagają dzielnie. Preliminarz wydatków Sekcji wynosi IG 000 zł- (c)

Sekcja finansowa
zdawałoby się winna zajmować miejswe pierwsze — tymczasem rzeczywi­
stość lub. chochliki — i, jak się dowiadujemy. Sekcja powyższe nie dopro­
wadziła swych zebrań do S k u t k u ,  nie mówiąc j u z  o pianach. Los jej rze­
czywiście nie jest do pozazdroszczenia: posiada takie, plus minus zgło­
szone kosztorysy: Czerwony Krzyż — 10000 zł. policja (na obozowiska 
i t. d.) 15 000 Drof. Ruszrzyc —  na cele swej Sekcji dekoracyjnej — 
4500 zł., prof. Kłos —  6300 — i drobniejszych niemało. Tymczasem kasa 
dysponuje sumę o wiele, wiele mniejszą niż najmniejszy z cytowanych 
kosztorysów. Ostatnio jednak wyłaniają się kombinacje wyjaśniające tę* 
zawiłą sprawę, (c)

Sekcja prasow o-propagandowa
również zażywa szkodliwego i niezasłużonego spoczynku. Dały się słyszeć 
na zeoraniu dość Ostre zarzuty pod adresem prasy wileńskiej, za jej nie­
ścisłe jakoby wiadomości o pracach Komitelu (czy Sskcyj oraz za nie dość 
poważne traktowanie sprawy. Jeśli te zarzuty, wielce problematyczne 
zresztą, s j  uzasadnione— a me wynikają z innych przyczyn,— dlaczegóż 
Sekcja prasowa nie raczy wiadomości błędnych prostować, czy to przez 
komunikaty oficjalne, co poaoono leży w zakresie i programie sekcji, czy 
inną jakąś drogą? Ź drugiej jednak strony charakterystycznem jest, że 
objekcje co  ao  głosow prasy oodnosili ci, których słowa bez żadnych 
istotnych zmian czy ukłaaów doszły ogółu,— skoro więc źi óala autentyczne 
są względne, więc cóż na to prasa poradzi, oraz czy oburzenia, . „ignoro­
wanie* prasy i t. p. są conajmniej uzasadnione? (c)

Zakończenie obrad.
Ostatecznie— ma się podać do ogólnej wiadomości program i odezwę 

o Uroczystościach. J, Eks. b skup Michaikiewicz informuje równocześnie, 
iż Kur|a wileńska uzyskała odpust na 1 dzień dla t y c h ,  którzy przystąpią 
ao  ś. ś sakramentów pokuty i Komunj:, . oraz wezmą udział w pracach 
Fozatem projektowane jest wydanie pamiątkowej księgi zbiorowe; o ko­
ronacji. (c)

Remont Kaplicy Ostrobram skiej i kościoła św, Teresy^
Od tygodnia z górą prowadzone są roboty w celu odnowienia Ka- 

ph.cy Ostrobram skiej i Kościoła śv*. Teresy. Roboty te prowadzi znana w 
Wilnie firma budowlana inżyniera Jana Gumowskiego pod kierunkiem prof. 
Juijusza Kłosa.

Przy oizyszczaniu murów z tynku nałożonego w ciągu ostatnich pa­
ru dziesięcioleci ujawniono w wieiu miejscach gzymsy i ornamenty, które, 
dla uproszczenia sobie zadania przy poprzednich remontach, zostały p o ­
kryte tynkiem

Kaplica Ostrooramska i Kościół św. Teresy będą odmalowane na 
kolor kremowy o bardzo miękkim łagodnym tonie, specjalną farbą mine­
ralną Keima, która posiada w ysoki; zalety konserwacyjne.

m ocniczem f . . .
V(y u m oż-w i ytw orzem e Się'kfłru jcji, £)~'i ~ ac)’e °  j s o o y ,  k tóre życzyłyby u zyskaniu  kategorji b , sta ją  d o  . _ .

k sS lT m o w a o z ió  b e b it  S w n lt l  sobie złotyć 'wieft.ee, v;innv zgłoi stępnego przeglądu również z Opóź- zu Pou cieg . U :hwa!ono .rogram i
Księg, prowaazijy, oęoą je  równic ^  ^  Ferdyi anda Rus^czyca meniem. regulamin wystawy araz wybrano Ko-

wiaa w d n u  uroCzystości dnia 28 b. m. o — (c) Przegląd wojskowy osób mitet wystawy i ayd Konkursowy w
godz. 9 ej rano na miejscu uroczy- siarszych od 43 do 50  lat wlący- następują* ym składzie; prof. F Rusz-
slosd przy ul. Zamkowej 24 nie, W myś. usiawy o powszechnej czyc, prof.JF . R/mer, art. fot. ] Buł-

kontrolować i orzekać 
wym stanie.

W tych warunkach pominięcie 
ptacowii ków przez czynniki m iarodaj­
ne jest szczególnie krzywdzące.

i
R ó w n o c z e ś n ie  Komitet zawiada- służbu wojskowej osoby do lat ,5 9  ftak, dyr. Okt?wjusz Rackiewicz i in t. krajobrazu polskiego o  wzięcie jak 

m.a,, że wieniec od Wilna, który zo- winny posiadać i legitymować się ksią- Siła Nowicki. Termin otwarcia wysta najliczniejszego udziału w wystawi;

wy ustalono na dzień 30  b. m. Wy- j.a  najlepsze prace sąd konkursowy 
stawa trwać b ę lz ie  g o  1 1  lipca w<. przyzna wystawcom nagrody honoro- 
Eksponaty nadsyłać należy dc godz. we w postaci dyplomów, listów 
15 dnia 28 b. m. wł. pod aaresem: pucnwalnych etc.

^ r>. 81 • — W alne zebranie T wa Kra-
r aa . w y# *wy> io z n a w c z e g o  W niedzielę 26 VI.

zorganizowanej pizez paaz.ał S ta n -  'odb uzie sięs w jBStyłu iE Śniadeckich
Siawowsk! T-wa latrzauakiegci w ilo- (N o; ogr6^ ka 22) w Aul Yhem.cz-
ści 2.090 sztuk już nadeszły w ca- nej u 3r&czne W alne Zebranie Wileń-
łości będą na wystawie wileńskiej sk jeg0 Oddziału Polskiego Towarzv-
umiąs^czonB, Wojewódzkai t a  ja s ,wa6 KiajciznawCzeg0. n a -które Zk-
turystyczna zwraca się jednocześnie d za; ra3z, wszys,kich onków

°  Towarzystwa i sympatyk, w.
Pierwszy termin Zebiania o godz.
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W A R S Z A W A

D uś bidzie wyświetlany monumentalny m m , arc^azieioażTuJi Kinemaio^ral oznej W ? 
r i i f a n n . H o  R o r r f P r a r ^  komsdja ncnaierska w 2 serjach, l 2 a k t § S  

y . '  j i y T c l W j  1 C  D C  { C l d L  (całość). Według nieśnieiteliiegu dzieła S B  
Edmundc Rostanda. W  rolach rów nych  P1ERRE MAGNiER i LINDA MOGLlA W J 
Osiatni seans o godz. 10-eJ. Oikiestia pod dyrekcją kapelmistrza Wł. SzczeptłisK ego. S S  

______ .____________  .. W poozekaini koncerty raoio p B

fc P  ■* - m j r  i i  m  < ą Z u a l c z i u n u
* E ‘f l i  » * m  A U  i w w  1̂ w dniu 23 czerwca
. ^  I t S i Ł \ ^ .A  1 O  a  1  a  A  wl B  k *B r  3  1927 r* w Clelętniku
■ ^  K ... ^ -* ; ^  paczkę z materjałami.
ś &• ^  Odebrał można w
- * HBKeftU *m Ł ». > m tM M sSiC M 3uI££Z lS^^\SM  J §  aam. «Słowa».

z uzyw alnośc: ą kuch­

ni do w ynajęcia przy 

ul. Zaw alnej 16 m 32. 

Porozum ieć się 
od 3 do 5 po p o i.

| H e d ; i k c f a  „ S ł o w a "  f
poszukuje pracy dla człowieka lat średnich posiadającego ^

'A średnie wykształcenie, znajomość biurowości, buchalterji a 
4  oiaz języków: polskiego, rosyjskiego I litewskiego ^
▼ Łaskawe zaofiarowania prosimy nadsyłać do adm, «Słowa ♦  P o S T U l i U

H i m m H i i i a  $ $ " £
P a ń s t w o w y  Z a r z ą d  D r o g o w y   dóśtSr—

w  L i d z i e  B. ZELDOWlCZ
potrz ibnje bezwłocznie około 70 m3. DRZEW A BUDULCO- cfcoi.W ENERYCZ-
WEGO, cięcia zimowego do budowy mostu, a mianowicie kjf MDCZÓPŁC
26 kloców dług: 13,7o mtr. i 18 kloców długi 14,lo mtr. po ' SKÓRNE

0,35 m. średnicy w środku kloców. od l i i  o 5 ! w.
Oferty z podaniem ceny loco wagon stacja załadowcza -------

oraz terminu dostawy nadsyłać do Państw. Zarządu Drogo- DOKTÓR
wego W Lidzie. Q Tblfłniuiirrm iisiS P O R T

H e n ią o z e
lokujem " dogodnie 
u osod su tianych  
na pewne zabez­

pieczenie 
W ileńskie Biuro 

Komieowo-Handio- 
we kaucjonowane 
ui. MiCKiewicza 21, 

te l. 152.

Pożyczki
za ła tw iam y  szybko 
i dogodnie na ter­
min od i miesiąca 

io nyn lat 
Wileńskie Biuro 

Keimsowo- handlo­
we K aucjon ow an e 
ul. Mickiewicza 21, 

tei 152.

Pośredniczymy
w sprzedaży nie­

ruchom ości na 
Dardzo d< godny m 

warungach 
Wileńskie Biuro 

Komisowo-riandio- 
we kaucjonow ane 
ul. Mickiewicza 21, 

tel. 152.

Zygmunt HogrofizKf «D0sPrzedc-nia
W ilno, Zaw aina 11-a A  ’«bow? iada,nia'

n i i l f i r n  1 I n a ł A B i O Hbiurko i fortepian. 

M ickiew icza 7 — 4.

MAURYCY RENARD wspomnieniami człowieka Nr. 2?
—  ■ ak fest w zasadzie, lecz ucze­

ni podejrzewają, że mogą pows‘ać po­
między dwiema temi pamięciami wspól­
ne asocjacje, m ogące stworzyć remi­
niscencje niejasne i nieokreślone wy­
obrażenia wspólne...

—  Ho, ho, —  mruknęła p . dr Pra 
se, spoglądając na album.

ednak troska powróciła na je jczo ło
— W szystko to jest bardzo emo­

cjonujące, lecz daliśmy się porwać 
falom wyobraźni, opartej na hipote­
zie- Widziałeś J?na Marenil wycho­
dzącego z domu i wracającego doń 
w przebraniu nocnego włóczęgi. D o­
brze. Lecz skąd dowód, że chodzi tu 
o rozdwojenie osobow ość ? M ógł się 
najprościej w świecle przrbtać.

—  W  Każdym razie cel takiego 
przebrania musiałby być oodejrzany. 
Lecz odrzućmy to przypuszczenie, 
mamo. D osyć było przyjrzrć s ę jego 
postawie, ruchom, a przedewszystkiem 
twarzy, by nabrać pewności, że mo­
wy być nie może o przebraniu. Jedy­
nie stanem patalogicznym możemy 
wytłómaczyć taKą zmianę.

—  W ięc dobrze. Jednak może to
był wyjątkowy wypaaek, który się 
nie powtórzy wkrótce?

—  Ach, to jest słuszne pytanie! 
Musimy to zbadać C o  noc Diinować 
go będziemy nader starannie...

P . de Prasę znów zastanowiła się.
—  C horoba...— rzekła w zamyśle­

niu. Choroba psychiczna... Ależ to 
nir wystarczy, by zniechęcić Oiibertę 
do tego człowieka! O na ma takie do­
bre sercel Zechce go leczyć, otoczyć 
opieką i troskliwcśc ą...

—  Bastaf Są różne spesoby przed­
stawienia tego faktu! Przecież nie 
wychodzi się zam ąi za złodzieja —  
lub, kto wie, zbrodniarza ' może?... 
Lecz jeśli złodziej, lub morderca po­
pełni swą zbrodnię pod wpływem 
choroby umysłowej, a sąd uzna tę 
okoliczność, zostaje pn zamknięty w 
szpitaiu, zamiast więzienia. Nie wy­
chodzi sir* za warjatal Można go k o ­
chać, opiekować się nim, lecz nie być 
jego zoną!

—  Zobaczymy, co będzie oalej,—  
rzekła p. de Prasę. Narazić nie ma­
my nic lepszego dc zrobienia, jak iść

W a a 3tanS»law M sak lew iw  Redaktor w/s C ceafsw  K a rw o w s k i/ Odpowiedzialny za ogłoszenia Zenon Lewiński. Drukarnia « Wydawnictwo W<*£ńskie» Kwaszelna 23


